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T eatr „ P A R T S * l »
Program od piątku 28 listopada

do poniedziałku 1 grudnia r. b. lV«a se r ja  i ostatnia.

HRABIA
MONTE CHRISTO

według nieśmierte lnego Al. DUMASA (ojca) w  6-ciu wielkich ak tach

Nad program .

Uroczystość obchodu dnia 9 listopada w Częstochowie
(aktualne zdjęcia z 11 la ry )

Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 5-ej, 7-ej i 9-ej wieczorem. W święta i niedzielę o godz. 3, 5 ,  i i 9 w. 
Ceny miejsc: w loży kupon 5 ink. krzesło parterowe 4 mk. miejsce na galerji 2 ink. 5 0  fenigów.

Uprasza się Szanowną publiczność o punktua lne  przybywanie .

aWu*yfea A r ly n t y c x n y  p o d  D y r e k c j ą  p .  J e r z e g o  Buraika,.

Do jed n ośc i i pracy. P i e r w s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u C e n y  f a b r y c z  e

F rancja niedw uznacznie w yraziła swo­
ją  w alę .'W ynik i w yborów  do parlam entu 
św iadczą wym ownie, że naród francuski, 
który w obronie ojczyzny poniósł olbrzy-. 
{nią ofiarę, pragnie ładu i pracy twórczij 
chce uniknąć wstrząśnień gwałtownych  
i rozdarcia wewnętrznego*

Kraj niemal cały, g łosu jąc przeważnie 
na  kandydatów  bloku repubM kańsko-na- 
rodm vego, wydał wyrok nieodwołalny 
na haroldów teroryzmu a la Lenin, na 
tych siewców ziarna bolszewickiego, po­
za którymi wyczuł nieustannie czynntą 
rękę zwyciężonego wroga.
' F rancja zdaw ała sobie doskonale sp ra­
wę, że te w ybory  stanow ić będą o  jej 
przyszłości, o  losie przyszłych pokoleń. 
■Widmo zdrady  groziło  Francji, borykają­
cej się z wrogiem , przez cały pkr.es woj­
ny; w idm o w ojny dom ow ej zagrażało  
je) wc:ąż od chwili zawieszenia broni.

Pierwszem u, F rancja  za jrzała  śmiało 
W oczy i grozę jego zniweczyła, -  od 
drugiego natom iast, jak świadczą w ybo­
ry  do  Izby D eputow anych, odw róciła -się 
ze w strętem . Dziś ci, co reprezentow ać 
w czasie w ojny zdradą, skazani są na 
śm ierć, siedzą w  więzieniach, bądź na 
ławie oskarżonych. Zwolennicy zaś woj­
ny cywilnej — głów ni szefowie i ekspe­
rym entatorzy  bolszewizmu, zostali odsu­
nięci przez wyborców od reprezentowa­
nia narodu w parlamencie.

N ajro zm aitsze  odłam y i g rupy  polity­
czne sp rzy m ie rzy ły  się przeciw w spól­
nemu w rogow i Francji, zdaw ały  sobie 
bowiem  jasno spraw ę że klęska bolszewi- 
zmu y s i  warunkiem  nieodzownym odro­
dzeń a* narodowego i skutecznej obrony 
interesów Ojczyzny.

je d n o ś ć  pom iędzy stronnictw am i, roz- 
niącemł się częstokroć zasadniczo pro­
gram em  społecznym  i politycznym , do ­
k onała  się na tej podstaw ie, k tórą uzna­
no  za obow iązującą jednakow o w szyst­
kich. szczerze .oddanych spraw ie po-

dźwignięcki i wzm ocnienia w yczerpane­
go  w ojną narodu .

F rancja w y b ra ła  339 nowych deputo­
wanych, z pom iędzy zaś' 235 daw niej­
szych, w yróżn iła  co lepszych i zdolniej­
szych. w śród których bardzo m ało tych, 
co w' najkrytyczn/iejszych m om entach 
zm agania się z wrogiem , pragnęli poko­
ju bez zwycięstwa, bądź po  zawieszeniu 
broni, usiłowali pom agać Niemcom w u- 
zvskaniu d la  nich korzystnych w arunków  
pokoju W szystko zapow iada kres zuży­
t y c h '  czynników politycznych, porusza­
nych intrygą i am bicją poszczególnych 
jednostek,’ poza którymi me sta ła  żadna 
szersza rzeczywistość narodow a.

Do Izby francuskiej wejdzie świeży 
duch, odnowickhki duch jedności i p £  
cy U  „a pożytek i chwałę d ośw iadao
nsj ciężko ojczyzny.

W yraził się ten d u c h d a b i tn ie w  mo­
n ach  przedw yborczych tych, którzy n j  
pewniej, pokierują pracą .n0VXnŁ) ih 'r n i -  
praw odaw czego. W yraża się o )  „V  
po w yborach, w g łosach P )
stawicielii opm ji pub liczny . W szyscy j 
dnozgodnie pragną, by now a / * - 1
.tow anych, by ła  zgrom adzeń.e, p 
m ków nie zaś czczych gadułow . W szy­
scy rozum ieją, żeby podo łać ogrom ow i 
zadań jakie s to ją  przed narodem  i po ­
kierować należycie- pracą w rozm aitych 
dzżedzinach życia jego, trzeba miec na 
trybunie ludzi kompetentnych, me zaś 
handlarzy i kuglarzy słow a.

Opimja publiczna dom aga się lównież, 
żeby teki m im sterjałne dostały  się w rę­
ce ’.osób rów nież kom petentnych i do­
św iadczonych nie zaś tych, których po­
w ołanie na to  lub i n n e  stanow isko nini- 
sterjalne, będzie dogadzało  przedew szy- 
stkiem takiej lub innej frakcyjce, bądź 
g rup ie politycznej.

Francja ^ o ła  wielkim głosem : praco­
wać, wytwarzać. W ola narodu  pręży się

Dom Kamdlawpy Wł. KOW&LSKI 8. GOIŃ3K1
Huriowf Skład dla Zaopatr>ywań

K ooperatyw , s to w a r z y s z e ń  w sp ó łd z ie lon ych  o ra z  Insty* 
ł u c j i  P a ń s t w o w y c h  I A r m ji .

W a r s z a w a ,  B i e l a ń s k a  19 tel. 2 5 1 -0 7

I ’osiadajiiv n a  składzie towary: m an ufak tu rę ,  p łó tna  pościelowe i b ie l iźn tane  
Nessel oksfo rdy ,  fianele, b a rchan y ,  t ry k o ta rz e ,  welurje paltowe dam skie  i męsKie, o- 
b uw ie  m ęsk ie  i damskie, b u ty  z cho lew am i czarne i żółte, galan terję '  n o rym b erszczy zuę  
koronki tiule, haf ty  p as tę  do obuwia, nici i t,p.

Ceny f a b r y c z n e P i e r w s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u

w tym  kierunku, pragnie pracować, two­
rzyć i w ytwarzać, zgodnie z potrzebam i 
kraju  i w ym aganiam i postępu społecz­
nego. Tego sam ego w ym aga F rancja od 
swoich przedstawicieli w  izbie D eputo­
w anych. , .

W szystko wróży, że daw ne tradycje 
pracy ‘parlam entarnej, rozbieżne d y sku­
sje, 'n ie  odróżniające rzeczy głów nych 
od drugorzędnych , interpelow anie i t.d . 
słowem  to, co stw arzało  niem oc i jało- 
w ość, zostanie zaniechane i potępione.

Kraj cały w yraził swój w stręt do dys­
pu t i in tryg  jałow ych, g łosując zgodnie 
na  tych, którzy potrafili, wznieść się po

nad różnice i w aśni partyjne. W oli wy­
borców  swoich nie m yślą zdradzać wy­
brańcy narodu , nie p ragną pozyskane) 
większości rozdrabn iać  w parlam encie n a  
w spółzaw odniczące grupki, dążą do 
stworząnia jedynego stronnictwa i jednio 
ści republikańskiej, która potrafi stawiać 
czoło zarówno reakcji jak x rewolucji- 

F rancja daje  piękny przykład  innym  
narodom . Miejmy nadzieję, że jej w pływ  
m oralny, zaznaczy się dobroczynnie tam , 
wszędzie gdzie również życie w oła  wiel­
kim g ło se m : pracować, wytwarzać.

W ła d y s ła w  Jabłonowski.

t e l e g r  a m y
E t - h a  n a d u ż y ć  n a f * QW»Yc h

w D rohobyczu .

DROHOBYCZ. T I. >1. W sp raa ie
nadużyć n a lto a y c h  w Drohobyczu nastą­
p i ć  aresztowanie ioż Piotrow skiego , kto 
ry był zajęty w m inisterstw ie przemysłu  
i handlu, a jako delegat ministerstwa  
przebywał ostatn io  w Drohobyczu.

Ukraińcy ekwipują m i ą  
w  A m e r f o e

ud rządu amerykańskiego za dziewięć 
miljonów dolarów rozlicznych materjałów 
a mianowicie: mundurów i butów za 7 
miljonów, automobili za 3 0 0  000, ^roni 
za *5 000, lekarstw za połtora m l. dola­
rów. Moterjały te będą dostawione na U 
krainą przez Maraylję i Bordeaux.

Eozstrzelanie dwóch
morderców7.
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niego Jana Mitrasa i 23 letniego Wa- 
w m ń c a  Sito.

Wyrok został natychmiast wykonany.
Otai straceni napadli dnia 8 bm. na 

aom B. ltzerów w Kolbuszowej, zamoido 
wali Balitżera, żonę jego i dziecko, zgwał 
ciii 1# letnią ich torkę i także zamordo­
wali, poczerń zrabowawszy 700 koron 
zbiegli.

Ujął ich w pobliżu dworca kolejowe 
go w Jarosławiu patrol źandarmski, a 
ponieważ nie posiadali żadnych papierów 
legitymacyjnych, odsiawiia ich do wiązie 
uia. Policja rzeszowska zażądała ich prze 
słuchania. Po kilku wykrętnych odpowie­
dziach zaiaz na pierwszem przesłuchaniu 
obaj zbóje przyznali slą do zbrodni.

Przesilenie gabinetowe
P. Paderewski tworzy nowy

gabinet. Narady w Sejm e.
W A R SZA W A , 2 9 .l l  Z całkowicie raia 

rodajnego źródła otrzymujemy w ostat­
niej chwili nastąpujące informacje:

Naczelnik Państwa udzielił p. Pade­
rewskiemu podczap wczoia szej konferen 
Cji w Belwećerz*e misji na zajęcie się 
sprawą utworzenia nowego gabiuctu w 
porozumieniu z Sejmem.

Cały gabinet będzie się wobec tego 
tworzył na gruncie sejmowym, w śeiłem 
porozumieniu się z klubami sejmowymi.

Przyjęto zasadę, ze gabliieŁ nie bę- ’ 
dzie miał charakteru partyjnego, lecz 
wybitnie fachowy. Gdyby jednak miało 
się okazać, że wybitny i niezbędny faeho 
wiec może być znaleziony wśród posłów 
sejmowych to przynależność jego partyj­
na nie będzie stanowiła żadnej przeszko­
dy w powołaniu go do gabinetu.

Nawet socjaliści gotowi są popierać 
każdy gabinet fachowy, choćby w nim za 
siadali ludzie innych niż oni zapatrywań.

Na pierwszym planie stoi sprawa wy 
boru osoby na stanowisko wice-prezyden 
ta przyszłego gabinetu. Były w tej mie­
rze dwie kandydatury: dotychczasowego 
ministra spraw wewnętrznych Wojcie- 
chowsk’ego i przywódcy „Zjednocz.“ p: 
Skalskiego,

Zdaje się n «  ulegać wątpliwości, ze 
wiee: prezyden!ura zostanie zaofiarowana 
ostatecznie p. Wojciechowskiemu.

Dymisja Magistratu
m. Lublina.

Teł. w ł. „Kurje ra  Częstochowskiego".

L U B L IN , 29.11 Na wezorajszeui po­
siedzeniu Rady miejskiej przed rozpoczę­
ciem obr&d odczytano listy prezydenta 
miasta Szczepańskiego i wice prezydenta 
Dylewskiego do Ministra spraw wewnątrz 
nych z zaw ado u in iem , że zrzekli się 
zajmowanych stanowisk.

Sensacyjny prnces.
B E R LIN . Rozpoczął się tu proces 

przeciw porucznikowi M azłow , oskarżo­
nemu o zamordowanie kilkunastu mary­
narzy podczas zaburzeń marcowych w 
Berlinie. Proces ten wzbudza ogromne za

IUtyż dwóch żon.
44) r  o w i e Ś ć.

priez K. M 

P. ZE KŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(Dalszy ciąg).

— Otóż panie Cliebot, m ówił ,szpieg, 
pamiętajźe dobrze, że dnia 11 paździer­
n ika 1864 roku w południe przywiozłeś 
z kolei północnej damę, która wysiadła 
na placu Vintim ile nr. 7 i że czekałeś na 
nią, aby ją odwieźć napowrót. Być mo­
że zażądają twego świadectwa.

Bardzo dobrze. Jeżeli wizyta po­
trwa długo, to sobie pójdziemy na kafe­
lek, dodał furman.

Małgorzata pobiegła ku domowi.
— Odzie pani idzie? — zapytał ją o- 

dźwierny wyszedłszy ze swej budy.
— Dó pana Nangis.

Antresola, drzwi na prawo.
Pani de Nancey przestąpiła próg i 

weszła na renody zapukawszy do d,rzwi 
zos tiia  przyjętą przez lokaja Rene!

— Ban de Nangis, zapytaiła:
— Raniony, nie przyjmie nikogo.
— Ale mnie przyjmie... Chcę go w i­

dzieć koniecznie...
Lokaj pokornie się ukłonił i wprowa­

nekawienie, tera bardziej, że Maksyaiiljąn 
Harden starał się wykazać w swem wy­
dawnictwie „Zukunfi", iż Mazłow działał 
na zleceuie ministra wojny pułkownika 
Reirshardta. Rozprawy potrwają kilka dni 
wezwano na nie 60 świadków.

Sytuacja aprowizaeyjna
O b ra d y  Państw ow ej Rady a p ro w i-  

Zacyjnej

W A R S Z A W A , 2a |X I Rozpoczęły się 
w gmachu m nisterjum aprowizacji 
obrady Państwowej Rany AproWizacyj- 
nej.

Zagąił posiedzenie minister aprowi­
zacji Śliwiński, poczem szef sekcji Z a ­
borowski referował sprawę wykonania 
ustawy z dn. 29 go lipca r. b. i zobra­
zował obecny stan aprowizacyjny kraju.

Na mocy danych statystycznych, ze- 
bianych- przez ministra aprowizacji i 
zgodnie z pomienioną ustawą, ministe- 
rjum powinno było otrzymać do dyspo­
zycji z b. Kongresówki 23,831 Wago 
now zboża, z czego połowa p- winna 
byta być dostarczoną do składnic pań­
stwowych do 1-go października r. b. 
druga zaś połowa do 15 stycznia 1919 r.

Tymczasem P. U. Zbożowy do dnia

dził hrabinę do mieszkania. Młodsi ko­
bieta wes-zła do sypialni barona.

Leżał na łóżku ze staroży tnarn i ozdo­
bami. Na kołdrze, spoczywała ręka o- 
mnięta bandażem skrwawionym • Na od­
g łos otwierianysh H ir/w ; otworzył oczy. 
Podniósł się na hor ej ręce pytając.

— Kto tam ?
— To ja, odpowiedziała Małgorzata, 

zbliżając się do łóżka i podnosząc za­
słonę z twarzy.

Rene zrobił ruch, niedowierzał włas­
nym oczom.

— Jakfco? To pani, pani hrabino? Pani 
u mnrie; to  niepodobna.

- A jednak prawda, odpowiedziała 
młoda kobieta. Pan jesteś raniony, cier­
piący, byłam wielce zaniepokojona, chcia­
łam pana widzieć i  przybyłam. Nic na­
turalniejszego' w  świecić. Czy nie jesteś 
pan jnoiim przyjacielem ?

— O Boże, gdybym mógł być pani 
przyjacielem, przyjaciele,n gotowym u- 
imrzeć d la pani. Jesteś bardzo djDbrą... 
jestem szczęśliwy, ale zarazem zmięsza­
ny... Boję się...

— Czego?
— Gdyby dowiedziano się o pani kro­

ku...
— Cóż to szkodzi? Czy przybywając 

tu popełniłam coś bardzo niestosowne­
go?

— Nic, jednakże...
— Ależ pan zbyt przesadzasz. Mówmy 

o  panu o panu wyłącznie... Pan się bi­

15-go listopada zdołał skupić 8250 wa­
gonów.

Małopolska powinna była dać około 
6000 wagonów, otrzymano zaś zaledwie 
1000 wagonów.

Wielkopolska posiada znaczną nad­
produkcję zboża, którą zasilane są inne 
dzielnice Państwa. Nadwyżka ta, po­
czątkowo obliczana na 42,000 wagouów 
na skutek słabszego, niż przypuszczano 
urodzaju, oraz złych warunków atmo­
sferycznych, w których odbyły się zbio 
ry. jest niższa i stanowi trzydzieści 
kilka tysięcy. Wielkopolska, wskutek 
trudności transportowych i braku węgla 
do omłotu dotychczas dostarczyła z 
nadwyżki tej około 5000 wagonów. 
Dzielnica ta dała również przeważną 
ilość zbota siewnego dla Małopolski i 
Kresów Wschodnich.

Rząd widział się zniewolony przystą­
pić do egzekwowania zboża drogą ek­
spedycji karnych* które działają już na 
obszarze 55 powiatów b. Kongresówki. 
Gdy drogą-skupu bez przymusu P. U. 
Z. udawało się otrzymywać 400—500 
wagonów tygodniowo po wysłaniu ek ­
spedycji karnych skup wzrósł do 1000 
wagonów. (W  ostatnich tygodniach 
wskuteg fatalnego stanu dróg cyfra ta 
spadła do 670 wagonów).

Reznitr. Mieści się oaa przy Piotrkow­
skiej nr. 46 w podwórzu.

Kiedy urzędnik wszedł do Mrukarnj, 
drukowano tam nową odezwę komimstyc 
ną, zatytułowaną: „Wolny haudol, wolna 
śmierć głodowa*. W  drukarni było kilka 
osób.

Kiedy urzędnik Wszedł

nastąp ł  > wielkie zamieszanie.

Przy maszyno® pedałowej stał żyd, 
który drukował odezwy. Urzędnik rzucił 
się na niego i

pochw yeił go za ko łn ierz,
drugą zaś ręką przytrzymał odezwy. Ko­
rzystając z tej chwili, reszta znajdują­
cych się w drakami ludzi, zbiegła. Urzę 
dnik wyprowadził drukarza z sobą na u- 
bcę, a przywoławszy posterunkowego, po 
stawił go w drakami. Następnie

oddał aresztowane..'o W ręce policji.
Zdążono zabrać kilkanaście tysięcy o 

dezw, które były już w połowie wydru­
kowane, z treści ich wynika, że zasady 
tych odetw byiy czysto bolszewickie.

„Niema produktów kartkowych dla 
burżuazji*, woła odezwa, albo dalej wzy­
wa żołnierzy, aby stawali w szeregach 
rewolucji i bratali się z czerwoną gwar- 
dją, z robotnikami „wyzwolonej Rosji*, 
waLzcie z uficerstwi ra, bo tc są wasi 
uieprzyiac ele, walczcie z rządem i óur- 
żuazją.

Donosząc o powyzsse a „Rozwój*, pisze
Wszystko to drukaje się za bolszewic 

kie pieniądze, przez żydów hojnie rzsca- 
ne zagranicą i tu przy pomocy żydów 
polskich drukowane i rozsiewane jest mię 
dzy ludem, przez tych, co oszczerstwami
0 pogromach Polskę dyskredytują, przez 
tych żydów, którym przyznam w trakta­
cie prawa wyjątkowe.

Przecież to horgndalne, oburzające i 
niesłychane.

Odezwy te drukowane były w dcień
1 w nocy, jak już zaznał przytrzymany 
żydowski drukarz.

Dezercja ui zan ikó w !
C o raz C zę śc ie j spotkać s ię  m o in a  Z

faktem źe urzędnicy państwowi, zw ła­
szcza młodzi rezygnują ze swych po­
sad, szukając innych stanowisk, a po­
wód jest zupełme jasny. Stanowisko 
urzędnicze przyjmuje się dla chleba, a 
jeżeli na niem ma się ginąć z głodu, 
opuszcza się je.

Urzędnicy widząc, źe naokoło otwie­
ra się dla nich momość zarobków i 
produktywnej pracy, opuszczają stano­
wiska swe mamie płacone wychodząc 
z przekonania, źe lepiej pobierać du­
że choć „niestałe* dochody, jak mar­
nieć przy stałych, a niewystarczających 
pensjach.

N ie potrzeba chyba dodawać, że ta­
ki stanrze. zy fataln e się odbije na ca- 
łem naszem życiu, bo przecież bez 
zdolnych urzędników, państwo istnieć 
nie mo/e. Z  drugiej strony nie uleg

s z^msjamxsoBsmssssmmss anr s s e o h m

Zbrodnicze demonstracje P. P. S. 
i komunistów w Warszawie.

Przez telefon od kor. „Kurjera Częstoch"

W ARSZAW A, 29.-11. Chcąc wykorzy­
stać kryzys gabinetowy przywódcy P-. P. 
S. i komuniści urządzili tu w piątek zbro­
dniczą demonstrację pod hasłem ,,Precz 
z Rządetnj Paderewskiego" „Precz z woj­
ną" i  t. p.

Na placu Teatralnym 
zebrali się towarzysze z P. P. S. i  komu­
niści 1 zgodnie wysłuchali przemówień 
wrogich Rządowi.

Po przemówieniach
Wyj-uszył pochód z czerwonym', 

płachtami
którv skierował się przez Nowy Świat, 
Aleje Jerozolimskie i udał się na Mar­
szałkowską. Tutaj nastąpiło nieporozu­
mienie pomiędzy tow. z P, P. S. i ko­
munistami. Powodem nieporozumienia 
był© oświadczenie uczestników pochodu 
komunistów, że pochód winien iść do 
więzienna Mokotowskiego i odbić ‘aresz­
towanych i odsiadujących tam karę agi­
tatorów komunistycznych.

Tjow'. z P. P. S /n ie  chcieli iść w stronę 
więzienia.

Powstało zamieszanie a później bójka-
Ulica Marszałkowska stała się widownią 
walki sprzymierzeńców z pod czerwone­
go sztandaru. Łamano laski i rwano 
sztandary.

Komuniści usiłowali 
powiesić na latarni tow. Jaworowskiego, 
przewodniczącego socjalistycznej niepo­
dległościowej Rady delegatów robotni­
czych.

Jaworowski; 
zdołał wyrwać się z rąk demonstrantów 
i wpadł do bramy d/omu nr. 25 przy 
u l. Marszałkowskiej. Usiłowano wywa­
żyć bramę. Po pewnym czasie t łu m  u- 
s pokost się a

pjalścja rozpędziła manifestantów.
Demonstracja socjalistów i komunis­

tów, idących w jednych szeregach wywo­
łała olbrzymie oburzenie narodowej więk 
szóści W a rsza w y , a zwłaszcza wśród ro­
botników narodowych, nie mających 
dość słów na potępienie socjalistów i 
bolszewików.

Obecnie panuje w stolicy spokój.

Wykrycie kuźni propagandy bolszewickiej-
W drukarni wybijana dziesiątki tysięcy odezw i broszur

komunistycznych.
ŁÓ DŹ. 29 11 Urzędnik Komendy po- esano stosy odezw komunistycznych i boi 

licji wczoraj o god*. 7-ej wieczorem na- szewickh’h.
tra fił na ślad drukarni, z której wypnsz- Właścicielem drukarni jest żyd, E.

łeś? czy liż zawsze .mężczyźni narażać się 
będą na niebezpieczeństwo... Mogli pa­
na. zabić... Cierpisz bardzo?

— Mniej niż wczoraj — to nuc, tak mi 
przynajmniej m ów ił lekarz. Za dwa lub 
trzy dni1 opuszczę łóżko.

— Oby Bóg dał jak najprędzej. Jakaż 
przyczyna tego pojedynku? Chcę wie­
dzieć.

— Przyczyna małej wagi, szepnął Re­
ne z wyraźnym niepokojem... mała u- 
tarczka o konia, który zwyciężył na wy­
ścigach...

Małgorzata poruszyła głową.
— Nie, to. nie to...
'— Zapewniam panią...
— Dla czego kłamiesz pan? Znam pa­

na dobrze... Nie ukrywaj pan nic przede- 
mną — biłeś się pan o kobietę, jestem 
pewna...

— Pani...
— Zapierasz się pan?
— Tak jest...
— A więc daj mi pan słowo honoru a 

uwierzę.
Pan de Nangis opuścił głowę nie od­

powiadając.
— .Widzisz pan... Miej we mnie uf­

ność. Jestem twoją przyjaciółką, więc 
możesz mieć zaufanie.

Rene chciał wyciągnąć do maj ręce 
ale ból nie pozwolił mu na to, ręka zra­
niona opadła.

— Pani... Pani.,, mówił nie pytaj mię.
— D la czego?

— Są to rzeczy, o których nie powin­
naś wiedzieć. Oszczędź mi pani tej bo­
leści. Nie naglij do wyjaśnienia tajemni­
cy nie należącej do mnie wyłącznie 
ponieważ choćbym miał cię rozgniewać 
nic nie powiem.

— Bardzo dobrze, odpowiedziała gło­
sem stanowczym. Zachowaj pan ten se­
kret, którego nie może wiedzieć uczciwa 
kobieta, twoja oniemal siostra. Odcho­
dzę uspokojona i wierz mi, gdybym by­
ła  w'iedziala że pańskie cierpienie nip 
jest tak wielkie, nigdy bym tutaj nie przy­
szła.

Zarzuciła zasłonę i zwróciła się lui 
drzwiom, ale nie zdołała jeszcze ich •>- 
tworzyć; gdy wbiegł lokaj barona tak 
przerażony, jak gdyby był złoczyńcą ści­
ganym przez żandarmów.

— Go tam takiego,-zapytał Rene za­
niepokojony.

— Proszę pana to ojciec pański... nie 
mogłem go wcafc powstrzymać... idzie 
tuż za mną.

Rzecz stawała się bardzo przykrą. O 
czem przekonamy się zaraz, 
i Małgorzata wiedziona instynktem, na­
głym  skokiem ukryła się po za sforami 
osłaniającemi łóżko. Zaledwie tam scho­
wała się, gdy wszedł ojciec Renego.

(d. c. n.)
** y , {>'.* ; . ' *
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wątpliwości, ż e  stułę podwy szynie pi^Ci 
złemu nie *bt\-d zi. Zwiększa ono wy­
datki (jak dotąd  porządn ie)  i to zw ię ­
ksza drożyznę która odbija się znowu 
na urzedn kach, czyniąc  de,.; ero co o- 
trzvm ana pddwy k ę  zn . u iluzoryczną. 
A przeciez  kazci taka  poawv'Mia kosz­
tuje setki miljonów, powoduje druk dal­
szych pieniędzy na; e r  wycn a więc 
dalszy spadek  waluty!

Jaki jednak j e s t  p u n k t  wejścia z t e ­
go polowania, trudno isto-n e pow ie­
dzieć! Mo: naby urzędnikom  pańs tw o­
wym przyznać ptWięn deputat źywnoś- 
ciowy, ubraniowy i opałowy jak żoł­
nierzom i po cenai h przystępnych Ale 
skąd  ma państwo to wszystko Wztąc, 
odpowiadają nasi dygnitarze je eh się 
im stawia takie źąd .n ie !  Słusznie, ale 
skąd  mają wziąć funkcjonariusze pań­
stwowi!

je d n a k  jakiś punkt wy;ś. ia mus; się 
stworzyć, bo bez  a ,a ra tu  ur?^dniczego 
w skład k to r tg o  wchodzą ludzie pewni, 
a więc conajmrii.ej jur- m eg odm z-.« 
dne państwo istnieć me może. Niema 
co oskarżać  nikogo o złą wolę W te; 
sprawie. Musi się wspólnymi s łam i  
wymyśleć jak najprędzej punkt wyjścia, 
bo b ez  tego  nie m a mowy o uzdrowie­
niu s tosunków wewnętrznych. Kara 
śmierć, za la icw n ic tw  nie pom  ze, 
jeżeli się wprowau..i takich stosu ■ 
ków> eby uczciwy urzędnik nie musiał 
g inąć  z głodu czy chłodu.

- ( O )  —

Oo dzieli nisie-
Z a w ie s z e n i  b ro n i  m i ę d z y  o a l i c j ą  

a b o l s z e w ik a m i .

Jak  donosi rzymslsa „Tribuna1, p raw ­
dopodobnie delegaci w tym tygodniu ztuo 
rą się w Heisingforsie celem nswiązaum 
rokowań pomiędzy koalicją a bolszewi­
kami. , ,

Podobno Leniu mianował już de lega­
tów do prowadzenia układ°w  z ^ „ 4 ,
s t a w ic ie l s m i  A n glj i .  P od cza s  fc w a n ta
U k ła d ó w ,  k rok i  n iep rzy ja c ie lsk ie  na fron  
tach rosyjskich muszą być przerwane. 
C d  sowietów w Moskw,e utrzyma sto-
Bunki telegraficzne t  prowadzącymi u-

Piopozycja rosyjska przewiduje sawie 
szenifc broni na dwa tygodnie, lerium  
ten mógłby jedn: : e być przedłużonym 
na mocy rjuliczącego porozumienia. Obie 
strony mają s ię  zobowiązać podczas trwa 
n ia  z a w ie s z e n ia  broni do  przesunięcia 
wojsk na całym obszarze b. państwa ro-

8yJEządy istniejąca obecnie w granicach 
nstwa. carów, włączając L twą, Estoują

Ex-cesaszowa wyprzedaje kielnoty.
Korespondenci zagraniczni pism ber­

lińskich dowiadują się, że ex-cesarzowa 
niemiecka, rozponądzająca już niewielki­
mi sumami, postanowiła sprzedać wazyst 

kie swe klejnoty i w ten sposób pokryć 
woje zapotrzebowania, oraz koszta swe­

go utrzymania i utrzymania swej służby.

Żona Petlury w Warszawie.
Wczoraj pociągiem pospiesznym z Kra 

koWa, przybywającym do Warszawy o g.
8 rano, przyjechała do Warszawy żona 
ątsmsna ukraińskiego Petlury, Olga. — 
Przybyła ona ze swą kilkunastoletnią 
córeczką Laryssą, zaopatrzona w odpo­
wiednie papiery ukraińskie i pozwolenie 
rządu polskiego na przebywanie w stoli­
cy Rzeczypospolitej.

Towarzyszy jej wyzssy oficer ukraiń 
ski nie opuszczający jej od czasu wyjaz­
du z Płoskirowa, oraz niewielka świta — 
Żcna rtsmsoa Petlury wraz z córką za 
mieszkała w apartamentach hotelu Brue* 
lowskiego. W Wars a ^ ie  zabawi ona 
dłuższy czas.

Kłamstwa hakatystów.
Hakatysty<v.r>y „Oberschlesische Wan 

rlerer“ z poniedziałku 24 bm. pisze pod 
nagiówkiepi „Górnośląskie pułki polskie" 
co następuje:

Z Warszawy donoszą nam:
Formacje arraji Hallera zakończą swe 

istnienie wkrótce, ponieważ je już  po 
większej części wcielono do arroji naro­
dowej nolshiej.

Z szeregów górnośląskich powstańców 
potworzono pułki powstańcze, które otrzy 
mały nazwy ułk katowicki41, „bytom- 
ski“ . „rybnicki-1.

Te górnośląskie pułki są na to w y­
brane, by na froncie bolszewickim do 
walki wystąpić, a obecnie-stoją w Pozna 
niu, Częstochowie i Warszawie gotowe 
do wymarszu.

Echa zamordowania cara,
Ostatni numer , Press de Paris ‘ po­

daje rycinę, którą otrzymały świeżo z 
Rosji dzienniki angielskie, a która po­
twierdzę, tak rozbieżne dotąd wiadomos:! 
o zamordowaniu e k s t r a  rosyjskiego i je 
go rodziny.

Najcbarakterystyczuiejsza z tych io*.o- 
g i a f i  p r .e  tzw ia pokój, w którym do­
konań.’ została egceku.cj*, Siady kul on 
sko w marze ś w a i - s ą ,  iż były mażay 
władca Rosji i catQiikowie jega  rodzi a i 
rozstrzelani zostali w posta wio klęoaą-
C6U

Klęska żywiołowa w Kaliszu.
Zalanie domu —W sie okoliczne pod wodą.

KALISZ (Tel. wl.)—Wczoraj o godz. 
11 w nocy zaalarmowaną została Sfraż
ogniowi* do pożaru, który jakoby miał 
wy niknąć  przy ul.  Siaszyca, lecz okazało 
s i ę  to tcylnem.  gdyż to nie ogień* ltcz 
woda, podniosła s i ę  niezmiernie wysoko 
i grozi zerwaniem mo st u  przy ul.  Cia 
snej.

Skutkiem tak szybkiego i dużego wzio 
stu wody w rzece zalany został dom znaj 
dujący s*ię na rogu ul. Towarowej i Koś 
ciuszkawskiej.

Zalane zostały również okoliczne wsie 
znajdujące się w gćree rzeki.

Armja polska zetknęła się 
z wojskami Denikina.

WARSZAWA, 28.11 (Fel. •• ł.)—„Prz.
Wierz." dowiaduje się ze źródeł wojsko­
wych, iż armja polska w svrym por.ho- 
dzio na wschód ur kierunnn Płoskirowa, 
zetknęła się w okolicy Czarnt-go O ‘trowa 
r. przedniemi strażami wojsk ochotniczych 
Denikina.

Z  ramienia komendy rosyjskiej zgło­
s i  się do wojsk polskich po ien pułków 
uik rosyjski, który powitał armję polską

jako „aljancką" i wyraził nadzieję że o 
bie armję będą zgodnie współpracował 
przeciw współ cemu nieprzyjacielowi — 
boUzewi kom.

Dotychczasowy stosunek wojsk pol­
skich do rosyjskich był zupełnie - p oko- 
jowy, a jak zapewnia „Reez" warszaw­
ska^ spotkacie obu arraji miało charak ter  
bardzo  serdeczny.

—(o )—

Dymisja gabinetu.
Paderewski pozostaje i tworzy nowy gabinet.

W piątek konwent seniorów zawiado­
mił marszałek Sejmu, iż gabinet radził 
nad nodaciem się do dyonisj.

Wobfc tej sytuacji konwent seDjorów 
winien zająć stanowisko i wyrazić opinję 
Sejmu.

M a r s z a ł e k  ze swej strony podał pro­
jekt. 8 a 'tercatyw:

1) DotyciK-zasowy pre/63 ministrów 
Paderewski pozostaje na swym stano­
wisku.

2) Utworzone zasianie stanowisko wi
reprezyńeota gabinetu, powołanego do
samodzielnego kierowania polityką we w • 
nętrzuą.

3) Ustanawia się ściślejszy komitet 
ministrów, do którego należy prezes mi­
nistrów, wiceprezydent gabinetu, oraz mi

nistrowie spraw wewnętrznych, zagrani­
cznych i wojskowych.

Przedstawiciele klubów wyrazili w 
przeważnej części opinję, źe wobec sytu­
acji poważnej z zagranicą pozostawanie 
obecnago prezesa ministrów na stanowi­
sku tym i na stanowisku ministra spraw 
zagranicznych jest nieodzowne. Wobec 
tego aprobował konwe it seDiorów projekt 
marszałka.

O uchwale konwentu seniorów powia 
domiono natychmiast prezydenta mini­
strów.

Po obradseh konwent na posiedzeniu 
Sejmu oświadczył marszałek Trąmpczyń- 
ski, i ł  Paderewski zawiadomił go, że 
wszyscy ministrowie złożyli na ręce jego 
dymisję.

■teiitwa carów, w i . • j  n  i 1
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Komiczna uchwała.-Pod wpływami P. P- S . — Słuszne

uwagi „lskry“.
Korespondencja własna „K urjera Częstochowskiego".

SOSNOWIEC—Na ostatnim posiedze­
niu Rady miejskiej podczas omawn > ia
spr&wy sprowi^icji b& wni -suk P. P. S, 
Rada uchwaliła rezolucję, w której czy­
t amy,  ze Rząd n s i  przerwać ma prowa 
dzuną wojnę na wshodrie , gdyż ta jest 
przyczyną braku żywności w całym pań- 
8; wie.

Wiadomość t a wywołała w mieście b/ 
Przykre wraże.,,e, okazało się bowiem,

Rada o'- Sosm.wea przekracza swoje 
htrybucj;'.

Z  tego tez powodu „Iskra" niezwykle 
trafnie określa uchwałę R^dy miejskiej, 
pisząc:

„Nie wybieraliśmy R fidy miej , kiej do
prowadzonia wojny, am zawierania
pokoju i aoędż&nie- urzec kłąb t*. p. S. 
winy za brak żywn-. ści na wojnę jest fał 
szero świadomym, „

Nie yalej, -ak w raorąj przed połud­
niem, kw nik P- Całuń, 1 1 S.s napierany 
przez setki głodnych, (świadczył imj

za brał- żrwzofci nikogo winić nie• moł- 
I.e, CD,ba tylko Pą a Boga, który ze
si ł czesną zimeM . . sinhn

MotebT więc panowie radni z klubu
PPS p rozumiel' s ę  wprzód ze swoim
fawniku m co do .rzyczyuy braku żywno
śh ,  gdyż te ich wykręty zakrawają na

1,1 Ani wojna, ani Pan Bóg nie są p r j j -  
>zvna ztego stanu aprowizacji lecz jeay 

n i l  i -  i L  i komuniści, którzy przez wy 
wolywanie strajków rolnych i zamętów 
na kolejach doprowadzi i do tego, iz la*

’ Najl^psz’iaxi dowodem tego jest Po- 
znisńskie, które ponosi na wo;nę najwię- 
-szc ofiary, a ndrao to r. tuje całą Pol- 

ske od głodu. A zrobić to może dla te- 
t o  tylko że ani PPS. komuniści tam 
j ie pracuią dla dobra luou.

Oso jak się skompromitowała Rada
m. Sosnowca.

S t e B * i i i C f  ^ ą d u  n i e m i e c k i e g o  
p a s k a r z a m i.

B E R L IN — z  powodu odkrycia skan- 
iala paskarskiego, w którym w m ieszan i

są  E bert  i Noske grozi przesilenie rządo 
we w Niemczech.

Powalone bóstwo.
P o m n ik  H i u d e n b u r g a

rozebrany na opał.
U ekawą fotogrsfję podaje „Presse de 

Pans*1, Oto mieszkańcy Berlina przystę 
pują do oryginalnej ro b o ty ,  na jednrm 
z najpięimejszych placów pabliezuych 
stolicy N.emiec.

Na placu tym wzniesiono w czasie 
wojny olbrzymi posąg z orzewa, wyobra 
żający msrszaika polnego Hindonburga, 
który przez pewien czas był, jak wiado­
mo, bóstwem całych 'Niemiec. A oto te­
raz ci sami rodacy, którzy własnerai 
rękami wzuosiii ongiś ów pomnik, zabie­
rają s;ą z zapałem do zniszczenia go. — 
Ry ina przedstawia tłum ludai: jedni roz 
bierają belii z marso.-vego czoła powiło- 
nego bohatera, druizy dobierają się do 
j#go no-a, inni wydzierają bek i z szyi 
i t. d.

Dr/.t-wo będzie rozprzedane na mate- 
rjał opałowy.

S c  transit... Istnieje sprawiedliwość
na świecie.

Amerykańscy lotnicy odoptują • -  
biońców  Lwowa.

C z ło n k o w ie  amerykańskiej eskadry bo 
jęwej we Lwewie posiano*vili zaadopto­
wać grono młodocianych ćhłopców-sierot, 
którzy odznaczyli się przy obroni* Lw o­
wa. Pierwszy adoptowany został 15 letni 
Jan  Wronowski, kapral z ▼ lwowskiej 
dywizji. Został on kapralem za dzielne 
zachowanie się podczas obrony Lwowa.

Paskarze w ym yśli
nowe ubezpieczenie

W piśmie „W eltm ark t“ stwierdza H. 
C. Otto z Lipska, że w Niemczech nie­
dawno rozwinął się niedawno nowy ro­
dzaj ubezpieczenia, ochraniający przed 
jiieb^picczchstwamv jak ie grożą handlo; 
w i nielegalnemu, czyli paskarztwu. Ubez 
pieczenie to pokrywa straty  wynikające 
w raze zajęcia towarów, nielegalnie znaj 
dujęoych się w obrocie handlowym,przaz 
władze państwowe.

Tak to ci najgorsi złodzieje i bandy­
ci wymyślili sposob wywinięcia się od 
od kary. Bo nawet w ‘razie koufisk&ty 
majątku przez państwo ubezpieczenie 
wrici im to, co stracili Na tych łotrów
jest tylko jedna rada: wytrać ich jak  
szczury niegaszonem wapnem, bo za szko 
da na nich porządnego posirouka lao zgo  
In ołowiu.

0 . . . 
Kino bez ciemni.

Kino a c ie m n o ś ć  były d o ty c h c z a s  
p o jęc iam i n ie ro z łączn em u  C ie m n a  sa la  
p o ru sz a ją c e  się  m asy  głów - b i a ł e  p łó­
tn o  i sn o p  światła, p o d a jący  z p rz e c iw ­
leg łeg o  k o ń c a  sali o to  kino.

Pom ysłow ość  ludzka  wynalazła  o b e  
cn ie  f i rn  w św ietle  dz iennem . M ie jsc e  
c iem n e j  sali za s tęp u je  ja s n a  hala  a 
św iatłość apa ra tu  p a d ł  z tyłu na  e k r a n .  
Aby światło n ie  wytwarzało z n a n e j  
p lam y w ksz ta łc ie  szpuL k ow in ię tych  
druc ik iem  a k o n d e n s a to r  zb ie ra  c a łe  
światło w jed en  punkt. Z am ias t  p łó tna 
ro z p ię ta  je s t  na ra m a c h  sp e c ja ln a  m a ­
sa  filmowa, sk ła d a ją c a  s ię  z warstwy 
że la ty n o w ej  i warstwy filmowej O b ra z y  
w y s tęp u jące  n a  e k ra n ie  są  m ięk loe ,  
z ad z iw ia jąco  w yraźne i ja sn e  w p e r ­
spektyw ie .  N aw et-  p rz e d s ta w ie n ie  o d ­
by te  na dach u  o 2 ej w południe  da ło  
d o sk o n a ły  reltóat.

W fabryce ap a ra tó w  w yrabia  się  o 
brązy  świetlne. Szafk i te  n a d a ją  s ię  do 
ce ló w  naukow ych, zw łaszcza  dla szkó ł 
i s a l1 wykładowej, pon  ew aż  c e n y  ich 
są  p rzys tępne  W y n a lazcy  z a m ie rz a ją  
wprowadzić p : d o b n e  ob razy  św ie tlne  
na ś c ia n a c h  k io sk ó w  g a z e t  w c e la c h  
rek lam y.

W Ameryce wytworzył s ię  trus t e l e k ­
tryczny, ce lem  p ro p ag an d y  te g o  w y n a ­
lazku  w Now y w Yorku. C h icag o  i S t.
Lois.
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S  K A N O A LI
/  G órnego  śląska dochodzą nas 

wieści o  niezwykle ożywionej ag itacji ple­
biscytowej nietylko na Śląsku ale w ca­
łych Niemczech, naw et w Bawarji. W ir- 
ienbergji, gdzie prusak  pootw ierał liczne 
biura agitacyjne, wzywając cały naród 
niemiecki d o  walki o G órny  Siąsk. We- 
zwanie to  podjęto i urzeczywistniono go, 
składając tysiączne ofiary pieniężne na 
organizowanie machiny agitacyjnej.

Cóż m y robim y? O d  czasu do czasu w 
przededniu plebiscytu na G . Śląsku zja­
wi się w prasie naszej artyku ł lub  da kto 
kilka m arek na akcję plebiscytow ą. Prócz 
nielicznych jednostek  pojm ujących d o ­
niosłość akcji plebiscytowej, cały niemal 
ogół zapomina o  tern i lekceważy sobie 
niezwykle doniosłej wagi sprawę naro ­
dową

N ajlepszym  potwierdzeniem  słów  na­
szych jeśt bardzo nieliczny udział'm iesz­
kańców Częstochow y na piątkowym  o d ­
czycie redaktora Kazimierza Ligonia, za­
służonego bojow nika G . Śląska, szerzą­
cego u nas od  szeregu miesięcy ideę 
połączenia śląska z Rrzeczpospolitą.

Red. Ligoń m ów ił o poetach G . Ślą­
ska, o  akcji plebiscytowej inemców na 
Śląsku i o  tam, co rob ić należy, -ażeby 
ta najstarsza dzielnica piastowska po­
wróciła tle  Macierzy. C iekawego odczytu

w ysłuchała zaledwie garsteczka, bo już 
nie garstka przedstawicieli naszej inteli­
gencji.

To niezaanteresowame się odczytem  o 
G . Śląsku jest wprost przerażające!

Zapewne, gdyby  p o  wieczorze pro­
gram  zapow iadał tańce przybyłyby tłu­
my, że jednakże trzeba b y ło  w ysłuchać 
rzeczy pow ażnej sala  by ła  niem al pusta.

Uważamy to za niesłychany skandal i 
zapytujemy się, gdzie byli w piątek ci 
Wszyscy, którzy potrafią wiele mówić - 0  

sprawach narodow ych? Dlaczego nie za­
interesowali się odczytem, tern bardziej, 
że dochód przeznaczony był na wydaw­
nictwa plebiscytowe.

N a odczycie zauw ażyliśm y tylko: ks.
kan. M. Ciesielskiego, ks. kań. G rochow ­
skiego, ks. Koprowskiego w tow arzy­
stw ie jeszcze jednego- z kapłanów , dr. 
St. N ow aka z m ałżonką, dyrektorow ą 
Płudow ską, inż. L. MońkowskiegO', prof. 
F idlera 1 Kozickiego, p. Kirsta, inż. Z a ­
górskiego, p. Jakubow ską, pp. Białkow­
skich i  jeszcze kilku nielicznych przed­
stawicieli m iejscowego ogółu .

Pytam y po raz wtóry dlaczego nikt 
więcej nie przybył!

O byśm y nie przespali spraw y Górnego 
Śląska!!!

Pierwsza Polska Agencja

Teatralno - Końce rt ow a
z ogr. por.

Na Z jednocsoną  P o lsk ę
w  CZĘSTOCHOWIE

ul! Gen. jDąbrowsHego nr. 1. Urządza Tournće i występy tylko sił wybitnych po
Zjednoczonej Polsce.

l8Smii5$B9EaeBEEl

Wśecsói* listop ad ow y na tTakowie.
Dziś w niedzielę  3 0  b. in, odbędzie s ię  na B a k o w i e  w ieczór  L isto p a ­
d ow y. S ło w o  w stępne i pro log  na t le  pow stania  z 3 0 — 31 r. w y p o ­
w i e  p. F a lkow sk a  poczem  nastąpią  deklam acje d z ia ł  koncertow y i dwie  
jed noak tów k i „ N o c  w  B e lw ed erze41 i*,.Czuła struna44. Początek  o godz.  
7-ej w . Mamy nadzieje, i i  sza n o w n e  sp o łe c z e ń s tw o  popr/e  cel na który  

s ię  dany wieczór ma odbyć bo na O św iatę  Robotniczą.
KOMITET.

K R O N I K A
Dzisiejszym geściom Częstochowy,

W tajcie ram  b ra c ia --Ś lą za cy ,  w mu 
rach prastarej C zęs ło ch o w y ł  

Przybył ś c ie  tutaj do grodu Podjasno-  
górsk iego , pełni otuchy i nadziei, że 
C zęsto ch o w a  godnie  was przyjmie, ja­
ko tych, którym w udziale przypadła  
zaszczytna misja n iesienia  światła do  
połaci Z iem icy  polskiej, po dziś dzień  
je sz c z e  gnębionej przez wroga  

„Niechaj żywi nie tracą nadziei i przed  
narodem oświaty n iosą  k a g a n ie c —tak  
był niegdyś wyrze U  w ieszcz  nasz Ju- 
ljusz S łow ack i.

W y, najserdeczniejsi b rrc:a ś lązacy,  
jes teśc ie  tymi nauczycielam i n o w eg o  
pokolen ia  o d w ieczn ej  Ziemi Pmstnwej,  
na was liczy Naród cały, w w as pokła­
da swe s łuszne nadzieie, iż w chw ii, 
gdj rozpocznie  s ię  walka dw óch św ia­
tów, dw óch światopoglądów, walka du 
cha polskości z za b o czo śc ią  krzyza 
ctwa— zdoła  d e  s łow . m i czynem  pou­
czyć swych śląskich rodaków czem  
jest Polska i kim są P o lacy  

Przybyliście do nas, najrrvls', by wię  
kszej jeszcze  zaczerpnąć otuchy w m o­
dłach. wznoszonych przed m ajestatem  
C udow nego  obrazu N ajświętszej P a ­
nienki C zęstochow sk iej .

Z aczerpnąw szy wielkiej ducha m o c y — 
udacie  s ię  pośród pracowity lud górno­
śląski, ufni w zw ycięstw o .

D ziś  o czy  ca łeg o  świata i w szyst­
kich narodów zw rócone  są na nas. 
Dzisiaj jesteśm y w przededniu o s ta te ­
cznej  decydującej walki o zw ycięstw o  
katolickiej, tolerancyjnej PGski nad  
podłym i nieubłaganym prusakiem.  
Dziś duch wielkich C zarneckich , S o ­
bieskich, Żółkiewskich i K ościuszków  
unosi s ię  ponad znękaną M acierzą  
Polską, dziś g los  świetnych przodków  
woła: „N ie  dajcie z iem i!“

Wierzymy, ż e  ostatni atak z je d n o c z o ­
nego  krzyźactwa rozbije s ię  o mocarną  
pierś ludu na Górnym Śląsku.

N iech  żyją dzisiejsi g o śc ie  C z ę s to -  
c ’ owy!

N iech  żyje polski Górny Śląski

pkrowym 3 —>‘ czynno, w przemyśle 3— 
2 czynne, w przemyśle metalowym 80— 
W tem 23 czynne, w przemyśle miners! 
nym 9 zakładów — w tym 7 izynnych, 
w przemyśle zwierzęcym 8 zakładów w 
tym 6 czynnych, w przemyśle spożyw­
czym 18 zakładów w tym 10 czynnych, 
w przemyśle chemicznym 14 zakładów 
w tym 7 czynnych, w przemyśle kopal­
nianym 12 zakładów — wszystkie czynne 
i U zakładów użyteczaośii publicznej, w 
tej liczbie 8 czynnych. Ogółem na 110 
zarejestrowanych zakładów wyraźaie czyn 
nych jest 80.

G eście  z G órnego Śląska.
Goście z G órnego  Śląska, którzy przy­

będą dziś, w niedzielę d o  Częstochow y 
rannyim pociągiem, podejmowana będą 
śniadaniem  w B ursie im Staszyea przez 
g rono  piań z d-row ą Nowakow ą na czele, 
następnie udadzą się na  Jasną Górę, 
gdzie zostaną pow itani przez Sodalicję 
M arjauską.

O biad  z udziałem  przedstawicieli spo­
łeczeństw a odbędzie się w B ursie Staszy­
ca. wieczorem zaś udadzą się na przedy 
stawiemie am atorskie w „O gnisku R ob."

14 pensja dla urzędników  
uchwalona.

„Pszegl. W ecz.® d siaduje s<q z kół 
zbtoonych do ministt rjum skarbu, ża re 
ahzarjs projektu czternastej pensji dla 
urzędników państwowych zbliż i się do 
pomvśln ego rozwiązania.

Na nrędzyro<jni8S' rjalnyrb konferen­
cjach dos ło ju ż—j;ik n»s ir>f rtnują— do 
p r. zamienia, iż. ze wzriędu i a  Jakane 
storn, ki mar*- rjalne stanu urzęd i z - ro ,  
cz t ern as ta  gaża dla fuiiscjonarjaazy pań­
stwowych jest rzeczą konieczną. ’ M n., 
ster skarbu miał się już zasadniczo zade­
klarować przychylnie dla tego projektu 
tak, te  sprawa ma tylko przejść przsz 
dalszy alembik urzędowy i pomoc mate- 
rjwlna dla urzędników państwowych w 
tej formie 14 pensji jest już w  stadjum 
urzeczywistnienia się.

Z żałobnej ka, ty-
W  dn iu  wczorajszym, po nabożeństw ie 

w  kościele św. Z ygm unta g rono  przyja­
ciół i  kolegów zaniosło  na barkach 
swych n a  m iejsce wiecznego spoczyw a­
nia zwłoki ś. p. Jan a  H am burga, artysty  
rzeźbiarza, syna zm arłego rów nież nie­
daw no obyw atela naszego m iasta.

Zgon ś. p. Jana H am burga w yw arł bo 
leśne w rażenie w śród tych wszystkich, 
którzy go  znali, bowiem zgasły w wieku 
lat 27 m łodzieniec odznaczał się praw o­
ścią charakteru i wielkiemu zaletami swej 
d u s z y  artysty, m iłującego, piękno 1 s z u ­
kającego go  wszędzie.

Z m arły  był też serdecznym  przyjąć Je­
leni naszego, p isn ą , to też w raz z tymi 
którzy zgon jego odczuli, schylam y czoła 
u m ogiły  artysty .

Pokój jego  cien iom !

0  komunikację 
z Niemcami,

Jak telegrafuje korespondent „Kurje- 
ra Częstoch'*. z Sosnowca odbyła się tam 
wczoraj narada przedstawicieli władz ko­
lejowych i wojskowych polskich i nie­
mieckich. Uchwalono z dniem & grudnia 
wznowić ruch kolejowy na linji Sosno­
wiec Katowice, o ile nie zajdą nieprze­
widziane przeszkody.

Powtórzenie odczytu.
Poniew aż odczyt p. Kazioierza L ig o  

n : a ~  .redaktora tygodnika „P raw dg". 
w zbudził ogólne zainteresowanie, na pro­
śbę; obecnych zostanie powtórzony.

.W odczycie poruszoną jest nietylko 
poezja Goirnego Śląska, ale przedewszy- 
skiem wzmożenie się potw ornej agitacji 
niemieckiej n a  Śląsku, d la  tego powinni 
wszyscy przybyć jaknajliczniej.

O dczyt odbędzie się w środę 3 gruld>- 
nia o  wieczorem w sah Straży
ogniowej.

Spraw ozdanie z odczytu odkładam y 
d o  czasu w ygłoszenia go  po raz wtóry, 
zaznaczając, że był bardzo interesujący.

„Odeonu“ .
Dziś w „O deonie" „R om ans C ygań­

ski", niezwykle interesujący dram at, pe­
łen ciekawych epizodów . W  roli głów ­
nej ulubienica publiczności Hela Moja

R edakcja

,Kurjera Częstochowskiego®.

Z Rady m iejakiaj.
W poniedziałek 1 grudnia o godz. 7 

wieez. odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej, którego porządek obrad zapo­
wiada dalszy ciąg rozpraw nad budże­
tem.

Stan przein y«tu w Z agłęb iu  
D ą b ro w sk im .

Stan przemysłu według rejestracji Iu 
spektora pracy, w końcu października 
br. w obwodzie I7*»jm, obejmującym m. 
Sosnowick i część pewiatu będzińskiego, 
od Modrzejowa do północy przedstawia 
się jak następuje; ♦

w przemyślefi włóknistym i  zakładów 
(wszystkie nieczynne), w przemyśle pa*

Pieniądzeg w listaoh zwy­
kłych 1 zastawnych.

Zdarza się często, że tak w zwykłych 
jak i poleconych listach, które obecnie 
podlegają cenzurze wojskowej znajdują 
się dołączone także do korespondencji 
kwoty pieniężne.

Dyrekcja poczt i telegrafów zwraca 
przeto uwagę, że zdrrąd pocztowy w 
myśl obowiązujących przepisów nie odpo 
wiada za zawartość posyłek nicdekla.ro- 
wanych jako  wartościowe i że za ubytek 
tych w niewłaściwy sposób przesyłanych 
kwot nie moż* rościć sosie strona żad­
nej pretensji do Skarbu pocztowego.

Zgniecenie dziewczyny 
przy kupnie Chleba.

Hr. Monte Christo,
Dziś w  dalszy m ciągu dem on stru j? te­

a tr  „Paryski." epilog fiilimy pod powyż­
szym tytułem . W idz m a  okazję ujrzenia 
jak nieubłaganą może być zem sta ludz­
ika, a  jak jedniocześJiie dobroć zyskuje za­
służoną nagrodę.

Jak donosi korespondent „Kur. Czę­
stochowskiego41 w zbornej sali na kopal­
ni Mortimer w Zagórzu pod Dąbrową, 
przy wydawaniu chleba zadeptano w  tłu­
mie na śmierć 15 letnią córkę robotnika 
Tuszyńskiego.

Jak  nam donoszą, winę należy przy­
pisać zdziczeniu jednostek, które na krzyk 
dziewczyny były nieczułe i swoim postę­
powaniem spowodowały śmierć.

Według zeznań świadków zajśeia, o 
sobnLy ci są wyznawcami komunizmu i 
należą >do partji komunistycznej.

Wypadek ten aader smutnie świad­
czy o uczuciach ludzkości i zasadach, 
głoszonych przez bolszewickich wywro­
t owców.

Czytajcie „Zorzę11.
Opuścił prasę 68-y zeszyt tygodnika 

dla wszystkich pt. „Zorza11, k tóry poza 
odezwą od wydawnictwa, zawiera prace 
naatępujące: „O ciepłą odzież dla żołnie-

Leczenie epilepsji.
E p i l e p s j a  m e  j a s t  nieuleczalną, l e c z e n i e  

jej j e d n a k  nie p o l e g a  na  s - y m  z a p o b ie g a n iu  
jej o b ja w o m  le c z  na  w z m a c n ia n iu  o r g a n iz m u  
p r z e z  w y tw n r z a n ie  s u b s ta n c j i  k r w i o n o ś n y  h 
i o d ż y w ia n ie  k o m u r e k  n e r w o w y c h ,  z m n ie j s z a ­
n ie  p o b u d l iw o ś c i  m ó z g u  1 u s u w a n ie  p r z y c z y n  
w y w o łu ją c y c h  n a p a d y  e p ilep s j i ,  lub o b jaw y  
c h o r ó b  n e r w o w y c h .

W  tym  c e lu  o b o k  z w ią z k ó w  le c z n ic z y c h  
m in e r a ln y c h  s t o s o w a n e  b y c  m u s z ą  p r z y  ku- 
r a c  i  w y c iąg i  ro ś l in n e ,  k t ó r ę  r a z e m  z a w a r te  
w  p r o s z k a c h

£ p i l e p s i n .E p i t ! S S  
są  j e d y n ie  w s k a z a n y m  ś ro d k ie m  l e c z n i c z y m  
p r z e c iw  e p i le p s j i  i innym c ie rp ie n io m  n e r w o ­
wym ,,  k t ó r e  d la  s w e g o  z a n ik u  w y m ig a ją  
w z m o cn ien iu  s y s te m u  n e r w o w e g o  i r a c j o n a l ­
ne j  p r z e m ia n y  m a te r j i .  p r z e z  w y tw a r z a n i e  s u b ­
s ta n c j i  k r w i o n o ś n y c h  i o d ż y w ia n ie  k o m ó r e k  
n e r w o w y c h .

P r o s z k i  E p  l e p s i n  S p i e s s  
ż ą d a ć  n a le ż y  w e  W s z y s tk ic h  a p t e k a c h  i s k ł a ­
d a c h  a p te c z n y c h .  S z c z e g ó ł o w y  s p o s ó b  u ż y ­
c ia  p.rzy k a ż d e m  o ry g in a ln em  o p a k o w a n iu .

Ż ą d a ć  s z c z e g ó ł o w y c h  b r o s z u r .

w różnych gatu kacii, o 
ra z  p rz y jm u je  z a m ó w i e ­
nia na ż a k i e t y ! w sze tk  ii 

reboty k usm iersk ie ,
u w a g a m i

kupuję skórki królicza, zajęcze, owezi, 
kozie, lisie i inne w stania surowym

M. U j d ę
Ul. Dojazd 5,

I m  a n,
I p iętro .

O g ło s z e n ie .
Zarząd Sekcji Kół Gospodyń Miejskich 

urządza 1 i 2 grudnia w Częstochowie 
praktyczne kursu Gospodarstwa kobiece­
go. Zainteresowane zechcą się /.wrócić 
do Zw ązku Kółek Rolniczych ulica Ki 
lińskiego 8.

r/.a , „Poznaliśmy się całej Połasi11, 
„Z S9JKU ‘— K. W ., „W  sprawie polskiej 
pożyczki p a ń s t w o  w e j“ , — „Co to 
są ludowcy?11, „Srogie zimy“ , „Bitwa-pod 
Uezaszem1* i w. in.

W iec z ó r  l i s t o p a d o w y  na Ri 
kow ie.

Dziś, w niedzielę 30 b. na. odbędzi 
się na Rakowie „Wieczór iist-jpadowy® 
Słowo wstępne 1 prolog aa tle pow-stani, 
Z 80(81 r. wypowie p. Falkowska, pocztu 
nastąpią deklamacje i dział koncertowy 
oraz dwie jednoaktówki „Noc w Belwe 
derze" i „Czuła s truna1.

Początek o godz. 7 w. Mamy nadzie 
ję, iż szanowne społeczeństwo wypełń 
salę po brzegi, choćby ze względu ns 
cel na jaki wieczór ten ma się odbyć 
gdyż na Oświatę robotniczą.

Komitet.
O lampę przy ul. Wieluńskiej.
M ieszkańcy ul. W ieluńskiej zapytują

*za pośrednictw em  „K u rjera"  zarząd e- 
Jektroiwni, dlaczego od d łuższego  już  cza' 
su  nie palli się lam pa na rogu  ul. W ieluń­
skiej, w najruchliw szym  punkcie tej dzie l­
nicy. Brak oświetlenia na  rogu  ulicy tej 
był już  raz  powodem  wypadku sam ocho­
dowego, którego skutki m ogą być fatalne 
M ieszkańcy ul. W ieluńskiej p łacą  podat; 
ki jak  i wszyscy inni, przeto z a p o m in a ć  
p  nich nie (można.
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Na oświatę  robotniczą.
Kaganiec oświaty winniśmy nieść 

Rzędzie, a le  zwłaszcza tam , gdzie do 
jUhczas panowały i panują mroki. Ze 
^ ia tłe ro  wiedzy iść t r z e b a  w szeregi ro 
'°tnicze. T rzeba mówić robotnikowi pół­
cieniu, czem je s t  i czem była Ojczyzna 

i j a k ą  on [rolę odgrywa w Polsce 
-jednoczonej.

Dziś na ulicach Częstochowy N. Z. R. 
■teądaa sprzedaż znaczka na oświatę ro ­

ln iczą.
W erzym y, że m ie szk am y  C?ęstocho- 

*J nie odmówią datków swych, bowiem 
j e - t  ledrym  z najpiękniejszych: na

fiatę d la  tych, których wrog utrzymy- 
w m rokach r.ieWoli.

W o js k o  polskie  czci  rocznicę 
l i s topadową.

2  oka?ji przypadającej rocznicy .boba- 
. r8kiej, czynu belwede rczyków 29 listo- 

dziś w niedzielę 29 bm. o godz. 
rano przed wielkim ołtarzem  na Ja s -  

ei Górze odprawione zostanie uroczyste 
®hożeńBtwo.

Po nabożeństwie odbędzie się defilada 
jsk, poczęto na placu przed M agistra­

l i  nastąpi odmarsz.
Dowódca garnizonu m. Częstochowy 
pośrednictwem „ K u r e r a "  zap rasza  na 

,.rtczystość tę przedstawicieli władz psń- 
, -owych i komunalnych, a przypuszczać 

że i szerokie  koła ludności wez- 
 ̂ hdział w nabożeństwir.

K u r sa  w ie c z o r o w e *
. W pjniedzia łek  1 gruduia o gudz. 7 
*®cz. w lokalu szkolnym  (ul. gen. Dą 

. O s k i e g o  10 ) rozpoczną się wykłady 
kursach  wieczorowych rzemieśluiczo- 

^ temysłowych.
, Panowie m ajstrow ie prosźeni są o
‘Wysyłanie punktualnie  na kursa  słu h v

..  P i t  fesorow kursów i młodzieży rze- 
ifiślaiczej z oksvji rozpoczęcia zajęć 

p o ln y c h  „Szczęść B że" i uajserdeez- 
H r e  ż \c :e n ia  pomyślnych wyników 

* C y .  ‘

W K o iw a s  n a  w o ln o ś c i .
L  Aresztowana przed kilku tygodniami 
f r h y  W. Ko K a s  został wypuszczony na 

°'nciść zs kaucją.

OFIARY
(złożone w Redakcji „K urje ra1'.)

^  c i e p ł ą  o d z i e ż  d la  ż o ł n i e r z a
k Zamiast wieńca na grób śp. Jan a  Haro 

koledzy rak. 80. 
h■ Naczelnik Straży kolejowej A. W oly- 

rak. 48 f. tO ś c iągn ię te  przez Straż 
z chłopców obsługujących pasażerów 

1, 0 nadwyżkę pobieraną przez tychże za 
r h»tę noszoną do wagonów, a d ianow i 

różnicę ponad cenę ustanowioną dla 
^ tedaży .

HR*1—

dLycie k ra ju .
Ij A r e s z t o w a n i e  d y r e k t o r a  P u z a p

^ 2  rozporządzenia  komisarza rząd c -  
, 6So p. Anusza aresztowano dyr. Puzap 
j u P. Ignacego Świętochowskiego, u któ 
i,.£r: znaleziono olbrzymie zapasy środ-

żywności.

S t r a j k  g o l a r z y  w  B ę d z in ie .
W Bediiniu od dni kilku t rw a  stra jk  

Uwarzy, którzy żądają 1 0 0  proc. podwyż 
JCfcł̂ COwitego utrzymania, 10  pr.

0 0 ro tu dziennego i 8 -godzin-
" °  dnia pracy.

A resz tow an ie  aktora  oficera  
W tych dniach aresztowano w War- 

8 ’ ,a 08tatnio oficera Jana
eiryckiego, po zarzutem nieprawidło

J o s e .  p r z y  p o d z i a l e  E d o b y c z y  w o j e 3 .

P r o d u k c j a  n i e d z i e l n a  w ę g i a .
^Viadze zagłęb i*  k r a k o w s k i e g o  z w r d .

*J się z petycją o niezwłoczne przed- 
‘sbranie ś rodków , celem wywozu do Au 
^ " N ie m ie c  niedzielnej kompensacyjnej

produkcji węgla, ponieważ wywóz ten 
jest  związany z dostaw ą dla górników 
produktów i odzieży. W  razie niespeł­
nienia te g o  górn icy  grożą  nzłycbm iasto-  
wem strajkiem.

W yroki ś m i e r c i  n a  b a n d y t ó w .
W  Chełmie dnia 19 bm. osądzono 

i skazano na śmierć dwu bandytów , na­
zwiskiem Antoni Siemieniuk, 1. 48 i Filip 
Matczak 1. 18 ża napadv zbójeckie. —  
W y ro k  wykonano nazajutrz rano pod 
Chełmem.

W Białymstoku rozstrzelano jednego 
bandytę  cnia  19 bra., obecnie z ś s tanie 
przed sądęm doraźnym banda z 4 ban­
dytów za napady rabunkow e na ulicach.

T r a g i c z n y  w y p a d - .k .
W  ub tygodniu posterunkow y ż o ł ­

nierz wystrzałem z karabinu zranił na po 
lach około Milowic pod Sosnowcem prze 
biegającego zająca, który leg ł tuż za od- 
rutowaniem po stronie niemieckiej. P r a g ­
nąc dostać ro jąca, żołnierz zbliżył się do 

ogrodzenia drucianego i przy pomocy k a ­
rabinu pragna ł  przyciągnąć do siebie 
zwierzynę, trsfu  jednak  trzeba, iż do­
tknąwszy drutu, legł rażony prądem, któ 
ry  przebiega odrutowania zbirów nie­
mieckich. Donosi o tym „Głos Pracy*1.

B i a ł y  lis.
J a k  d o n o s z ą  g aze ty  p o z n a ń sk ie ,  w 

p ańs tw o w y ch  la sa c h  leśn ic tw a  G o łą b k i  
p o d  Ż n in e m  w d. w o jew ó d z tw ie  gn ieź -  
n ie ń sk ie m , zab ito  w tych  dn iach  b ia łe ­
go  lisa, m a ją c e g o  1 m tr .  3  c tm . d ł u ­
gości,  s i lnego , w yros łego , z dużym pu­
szystym o g o n em . O k a z  to  b a rd z o  r z a d ­
ki w P o ls c e ,  a  m o ż e  jed y n y  w swoim  
rodzaju. F u tro  o c e n io n o  na  k ilka  ty ­
s ięcy  m a re k

W y k u p y w a n i e  z i e m i  n a  P o d la s iu .
1 1  N a  Podlasiu  b a rd z o  w ie le  z iem i 
z iem i p rz e c h o d z i  o s ta tk ie m i  c z a sy  w 
r ę c e  żydow sk ie .  N a p rz y k ła d  w gm in ie  
H a ń s k u ,  w pow. W lo d aw sk im  k ilka  o- 
san  nabyli żydzi. S p rz e d a ją  im z iem ię  
p rzew ażn ie  N ie m c y  koloniśc i,  k tó rzy  
p rz e d  30 iaty osied li  tu na  ro z sp rz e d a -  
nych z iem iach  dw orsk ich .

W r. 1915 w o jsk o w e  w ład ze  ro sy j­
sk ie  w ysłały  k o lo n is tó w  do Rósji. O b e ­
c n ie  ko lo n iśc i  p o w ra c a ją  do osad , po 
w ięk sze j  c z ę ś c i  b e z  z a b u d o w ań  g o s p o ­
d a rsk ic h ,  bo  je  u c ie k a ją c e  w o jsk o  r o ­
sy jsk ie  spaliło; n ie  m a jąc  z a ś  ża  c o  roz  
p o c z ą ć  p o n o w n ie  g o sp o d a rk i ,  c h ę tn ie  i 
n ie d ro g o  s p rz e d a ją  sw e  osady . W g m i­
n ie  H ań sk ie j  je s t  5  kolonji n iem ieck ich ,  
z k tó ry ch  k a ż d a  m a  po k ilkadz ies ią t  
o sa d  i p e w n e m  jest  ż e  N ie m c y  więcej 
niż p o ło w ę  z iem i o d p rz e d a d z ą  jak  d o ­
nosi „ G ło s  L u b .“ o tern.

Sytuacja na froncie
galicyjskim.

„Guz. L w ow ska" donosi: P o  drugiej 
s tronie frontu galicyjskiego panuje obec­
nie chaos. Żołnierze pozbitych armji Pe- 
tlury i Petruszew icza wałęsają się bez 
celu, boz iadnyeh  Idei przewodnich, na­
dzy i bosi,

T rzeba  sprostować d onies ien ia  dzien­
ników, jak ob y  Petlura  miał ZDajdować 
się na tery torjum  polakiem. J e g ę  począt­
kowe tendencje m arszu ku granicy pol­
skiej u legły niemal w ostatn ej chwili 
zmianie i o b ra ł  ou zupełnie inny kieru 
nek. Można śmiało rzec, że Petlu ra  n e  
wie dokbdn ie ,  jak i co zrobi. W  osta t­
niej chwili, k ierunkiem marszu okazuje 
chęć połączenia się i bolszewikami, ogól 
nie jednak  rze iz  biorąc, umyślnie zwle­
ka i m anewruje, aby zyskać na czasie.

W ojska  nasze muszą liczyć się z blł- 
skieir zetknięciem suj z oddziałami a r ­
mji Denikina, co nastąp ić  może w naj­

bliższej okolicy Kamieńca Podolskiego. 
Wszystkie ożnaki, k tó re  poprzedzają to 
zetknięcie, k a rą  spodziewać się, że sto­
sunki między oddziałami ułożą się j ą k ­
ną jlepiej.

Kamieniec Podolski witał bardzo o- 
wacyjnie gen . Iwaszkiewicza. Urządzono 
przyjęcie dla w ojska  w salt i na  wolnem 
powietrzu. Polacy w kraczając do opusz­
czonego miasta, przeszkodzili w ostatniej 
• hwili rozruchom bolszewickim, k tóre  b y ­
ły przygotowane.

m
Prosimy Was-, pamiętajcie o walczących na froncie

bohaterach naszych.
Składajcie w Redakcji „Kurjera Częstochowskiego44 

choćby najdrobniejsze ofiary

na ciepłą odzież dla żołnierza polskiego I!,!
i r i

Różne wieści-
F u n t  m a s ł a  1 5 0 0  r u b l i .

F ran cu z ,  który niedawno bawił w Ro 
sji, opowiada o niewiarygodnych w prost 
stosunkach tamtejszych. W edle niego, 
funt mięsa kosztuje tam 450 rubli, font 
m asła  15C0 rubli, ubranie  męskie 2 0 .0 0 0  
rubii. Zapewnił również, że wiadomości 
jakoby Chińczycy kupczyli ludzkim mię­
sem, nie należą do legendy, że to fakt 
s traszny , wstrząsający.

P s y  i k o t y  r o z s a d n i k i e m  g r u ź l ic y .

Na ostatn iem  posiedzeniu paryskiej 
Akadem ji medycznej zastanawiano się 
nad sposobami zwalczania gruźlicy . J e ­
dna z pow ag paryskiego św iata  lekar­
skiego p. Liguieres oświadczył, iż zbrod­
nią je s t  plucie w  miejscach publicznych 
lub na ulicach i że zbrodnia ta  iprzeciw- 
ko hygienie winna być zgłaszana do władz 
i odpowiednio karana  przez p r a w n .  Sro 
dek ten ochronny nie wystarcza jednak­
że. Zwrócono uwagę, iż winniśmy strzedz 
się bacznie naszych zwierząt domowych, 
p rzedew scystH em  psów i kotów, które 
niesłychanie  ła two zarażają  się gruźlicą 
łudzką , a nas tępnie  gdy są chore, s ta ją  
się wielce niebezpieczne dia swego o to ­
czenia. Naleśy zatem wystrzegać się psów 
i kotów, w okresie gdy zwierzęta te rhu 
dną, kasz lą , mają  na pysku lub szyi j ą  
trzące t r n d r e  do zagojenia ranki. P raw ie  
zaw sze bowiem wówczas są one chore  
na gruźlicę i stanowią poważne niebez­
pieczeństwo dla człowieka.

O d k r y c i e  z a p o m o c ą  r ó ż d ż k i .

M iasto  H am burg  czerpało ogromne 
dochody ze źródeł gazu Dołożonych w 
niedalekiej miejscowości Neuengam m e. 
Źródło to wygasło niedawno, a  zarząd 
m iasta  znalazł się w bardzo przykrem 
położeniu. Zwrócono się do trzech  osób, 
aby przy pomocy różdżki wyszukały n o ­
we źródła gazu. Każdy z osobna wskazał 
na miejsce, położone niedaleko poprzed­
niego źródła a zna-dujące się 50 i». pod 
w a rs tw ą  betonu. W istocie po rozkopa­
niu odkryto tam  gaz.

Ogłoszenie.

Do Bezrobotnych.
Rozdaw nictwo zapom ogi pieniężnej na 

okres I-ej połow y g ru d n ia  -odbędzie się 
w następującym  porządku:

W e w torek dn. 2-go .grudnia .nają się 
zg łosić  wszyscy ci, których nazw iska za­
czynaj ą się n a  litery: A. B. C.

W  środę d. 3.XII na litery: D . E F .  G.
W  czwartek 4.XII na lot. H . I .J . I . .  L.
W  pią tek  6 .XII n a  lit. K.
W  sobotę 6.XII na lit.: M. O. N.
W e w torek 9 .XII na lit.: P. R.
W  środę 10.XI1 na lit.: S.
•W czw artek 11.XII na lit.: T. U . W.
W  piątek  12.XII na lit.: Z.

P- D elegata M inisterstw a Pracy 1 
Op- Sp. na  okręg XI

O. C H R Z A N O W SK I.

Zebranie T-wa Rolniczego.
We wtorek dnia 2 grudnia o 

gopz. 1 i pó ł. po poł. odbędzie 
s ię  zebranie Towarzystwa Rolnicze­
go w lokalu w łasn ym  przy ulicy  
K iliń sk ie g o  3.

C złon k o w ie  p roszen i są o liczn e  
przyb ycie.

Powołując się aa rozporządisea e pan* 
Kierownika M inister-tw* Aprow izis ji  z 
du. 8  X r. b. (Monitor Polsgi Nr. 285: 
oraz instrukcji z dnia 16 X 1919  r. (M o­
nitor Nr. 231) o dodatkowych nwrmaeh 
żywnościowych robotniczych Magistrat 
m. Częstoohowy niniejszem wzywa zakła­
dy, zatrudniające nie mniej pięciu ro b o t­
ni ów: położone w obrębie m. Częstocho 
wy, do składania  Miejskiej Komisji K w a­
lifikacyjnej przy tymże M agistracie , na j­
później do dnia 5 każdego miesiąca, 
poświadczonych przez p. Inspek to ra  P r a ­
cy l is t imiennych swych pracowników 
zgodnie z listami płac, nadmieniając, że 
tylko listy złożone do powyższego te rm i­
nu będą uwzględniane przy przyznawauiu 
dodatkowych norm żywnościowych.

UWAGA: Dla poświadczenia listy pra.
(.ow/ubów przez p. I n s p e k to r a  
Pracy  należy przedstawić św ia ­
dectwo przemysłowe.

MAGISTRAT

Ogślne Nadzwyczajne Zebrania.
Ogóme Nadzwyczajne Zebrani* Człon­

ków Stów. „Jedność" w Częstochowie, 
odbęazie się dma po poi, w sałi m iejsco­
wej Straży Ogniowej przy ul. S traża ­
ckiej:

Porządek dzienny:
t.  Zmiana §  13 i 15 ustawy Stow, 

co do wysokośbi udziałów i opłat przy 
wstępowaBiz do stow.

2 . Upoważnienie Zarządu  przer, Ogólae 
Z ebran ie  do a) nabycia nieuruchomości 
h) uruchomienia warsztatów siewckicb, 
cj zaciągnięcia na ten ee pożyczki d rogą  
wypuszczenia obligacji.

3. Regulamin hla W ydziału balotują- 
cet’o (w myśl § 4 instrukcji z dn. 17 | I I I  
1918) i zmiana § 51 ustawy.

4. Wiooski Uiłonkow złożone stoso­
wnie do §  ?3 uztawy. .

5. Sprawozdanie z d, tychczasdwej 
działalności s towarzyszania.

O ile  z e b r a n i e  to  w  p i e r w s z y m  
t e r m i n i e  n ie  d o jd z ie  do s k u t k u ,  to  
s t o a o w u i e  d o  u c h w a ł y  Ojjólne Z e ­
b r a n ie  z  d n ia  2 2  w r z e ś n i a  1918 r. 
o d b ę d z ie  s i ę  w  d r u g im  t e r m in ie ,  
t e g o  s a m e g o  dn  a ,  w  tej  s a m e j  s a l i
0 g o d z .  2  p o  p o ł .  już b e z  w z g i ę d u  
n a  i io ść  c z ło n k o w .

W e jś c ia  n a  s a l ę  t y l k o  d la  c z ł o n ­
k ó w  za  o k a z a n i e m  k s i ą ż e c z k i  c z ł o n  
k o w s k ie j .

Zarząd Stow. „Jedność" 

■ ■ m t ^ g g g i i a w a q a w M a a g t f ^ i a i i i i ^

2£-cfi m ło d y c h  tiych8̂ .
żczyzn w w ieku la t 25 i 27 ciem jO -blondyn
1 c iem no-szatyn  średniego w arostu , p ra g n ą  z a ­
poznać się  z m łodem i ia te lig en tn em l z d o b re ­
go domu pan ienkam i, b ro n e tk ą  do lat 20 i 
sz a ty n k ą  la t 21 w c e la c h  m a trym on ia lnych . 
O ferty w raz  z fo tocrafiam i sk iad ać  w Red. 
„K urjera*  d i ; N. i W . D y sk rec ja  zapewniona

p a s z .o r t  n a  im ię W ła­
dysław a W iderskiego,Z gu b ion a

Bardzo ważne
d la  K u p u ją cy ch

i  s p r z e d a j ą c y c h .
złoto, brylanty, srebro i rozmaite przedmio­
ty. Kto nie chce być wyzyskanym, niech sie 
wprzód zwróci do znanego taksatora Warszaw 
lombardów, który za male wynagrodzenie •- 
cenią podług ostatniej wartości.

A d res  S tr a ż a c k a  n r. 11
T a k g a t o r  I c m b a r iu

^ n u m e r a t a  M I E J S C O W A  w y n o s i

^ -óęczn ie  6 . 0 0  mk. z odno ..eniem 6 .50 , poczta 6 .3 0  

Adres Redakcji Administracji — — =■
'^fOCilOWAl., up. MARJI 4:. =  TELEFON 1* 4 .

R e d a k c j a  p r z y jm u je  i n t e r e s a n t ó w  c o d z ie n n ie  
o d  g o d z i n y  j o — 3  p o  p o łu d n ia .__________

Naytttanjcli rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca.
C e n a  n u m e r u  p o j e t ly ń c z e p o  3 0  fen*

C E N A  O G Ł O S Z E Ń .
P ie rw sz a  s tro n a  za w ie rsz  je d n o sz p a l' wy iub )ego m iejsce 
2.00 fen., d ruga i u z e c ia  1 .5 0  len., czw arta  0 ,7 5  ' . n.
— -------------------  • -  z.  lersz petitowy.  ------------  -
O g ło szen ia  w tekśC  a pr*.«d itron iką  i pod te leg ram am i 2  rak 
za W iersz, iN ekrołogi mfv, S .5 0  za wi rsz , D ro b n e  o g lo s z e r fa  

 r>„ on fon -7B wvrflz.  -------
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l ul. Panny Marji Jfs 27.

I Program od sob*ty 29 Listopada 

do wtorku d. 2 Grudnia
f i

i Ceny miejsc zwykłe

O s t a t n i a  n o w o ść !

C Y IM SK I
N iezw y k le  interesujący pełen sensacyjnych  epizodów, dramat życiowy w 6  ciu aktach. W roli glówn i ulubienica

Publ i cznoś c i  urocz  i H E L M  M O J A
Akt 1-y W puszczach Kanady. Akt 4-y W tajemniczej mocy cygana

2-i Pierwsza miłość „ 5-y Wędrowny cyrk
3-i Opowiadanie ze starej kroniki. „ e-y Przed sądem.

ii

A nona: Wkrótce potęz* y d ram a t  współczesny z życia in t e l i g e n c j i  r o s y j s k i e j
maniu artystów ' 
t y c z n e g o  w .Moskwie.P R O F E S O R  Zj'ta Leonidasa Andrejewa artys,lwTe“lru !

Od bólu głowjf NERW OMIGB r N-M0T0R
w yrobu Warsz T ó w  Akc

99 o p ł a t k a c h  M O T O R  i S & a c h  apteczuy^

©B iu r o  techrsic/.n
P R O M I E Ń 4

II Aleja 30 telefon 24.
Składy i warstaty mechaniczne Gen. Oąbrowkiep 36.

Telefon 252.

W ykonuje instalacje ośw ietlenia elektrycznego, przenoszenia siły  oraz 
przyłączenia do sieci m iejskiej, posiada w yłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (A gregatów ) motorów benzynowych fabryki „Simme­
ring" w W iedniu oraz maszyn i p r z y r z ą d ó w  rolniczych fabryki „ Q d lew “ 
w Krakowie Posiada stale na składzie w szelk ie  artykuły elektrotechniczne,

pa«y, oleje m ineralne
W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

Artykuły budowlane, techniczne i ubezpieczenia
D o m  H a d i c w y

Z d z i s ł a w  R y l s k i
C zęstochow a — A le ja  11 20. T e  o fony; b iu ra  186, sk ład ó w  187

iCONSCZYHĘ —..
otkę, grykę, seradelę, peluszkę, wykę i inne płody rolnicze kupuje w każdej

ilości
Warszawska Spółka j
Rolniczo H andlow a

w Warszawie, P tasia  2.
r  n  o u

E le k tr -o ie c h ts ic z n e

S Z T A B i M S S C i  i  S Y K
Nowo-Radomsk

ul. Żelazna 5. dom własny

KXXXXMXl
H ŁESAKZ D ENTYSTA

KKIit I t i t i l l t

Z e b r a n i a  „ W y z w o l e n i a ” '

X
i C z ę s t o c h o w a
S ul. Panny Marji nr. 42. teł 6#

Przyjmuje wszelkie urządzenia w zakres elektro- 
— — — techniki wchodzące. — —

K

Składy zaopatrzone w materjaly.

dT**.

tli Pannv Marji (I Aleja) JM? io ^ i
Przyjmuje codz. od 9—1 i 3 - 7  w. 

Telefon 260
K K X  -008(1K M \H X X X y < y
»■"■■■■ —— D O ^ t O r *  |

l  P u ń s k i  I
»s c h o r o b y  s k ó r n e  i 

1  godziny przyjęć 8  —I! r. i od 3

Ty. e t a s o w y  Z - r z ą d  K o o p e ra ty w y  B9) 
botniczej „W yzw olen i*"  o g ła s z a  iż  w oe 

z i t l i  80 l i s to p a d a  r .b .  odbędz ie  81 
ogólne ze b ra n ie  czlonnów K o o p e r a t y ^ '  
ce lem  w yboru  Z a rz ą d u  i K om is j i  r#*!' 
zyjnej n as tęp n ie  om ów ien ie  na jw a to w i 
szych  sp ra w  połączonych z aprowi^aM?'- 

Z ebran ie  cd n ę d z ie  się  w Pauoral*1. 
obok p* rku ,  począ tek  o godz. L oo P9 ‘ 
j a k o  bil t wejś-ńa s łużyć  będzie  
pełny  u dz iaU w ej.

Z a rzą d

1

ń

> 2

Sf

w e n e ry c z n e  
7

K iliń sk ieg o  -Na 5 _
H Il5SiS«KaiBES«B®aSBW

Doktór

1 PAWEŁ BRONiATOWSK>

i  T' Ia

f AGRODZOMA MEDALEM nfiW7SlAWIE "KRÓLESTWO MODY*

KRAjOWA WYTWÓRNIA C H E M IC Z N A
W a r s z a w a ,  i. B e y e r ,  O g r o d o w a  4 6 , t eł  1 8 7 - ^ 9 4  « 2 3 3 - 9 0 .

C h rześc ijań sk a  p racow nia  kapeluszy
pod firmą

. J U L J  J A ”
Kościuszki 25 m. U 

fasonuje i przerabia na najnowsze 
fasony. Kapelusze damskie i męskie 

ja k ró w n ie ż  poleca nowe fasony.

y y '

w Częstochowie  
ul. P a i  ny AUrji i. j. 11 Alej*
N r .  21, obok te a tru  P a r y s k ie g o  ,  

Choroby skórn dróg m o c z o w y 6 
i vi en eryc2ne. .

Przyjmuje od 9—Ig rano i od 4—7 po f  
Paule od 12—1 po poi.

L E Ś N I K

Stowarzyszenie 
Rzentieślniczo-Frzemysłowe

podaje do wiadomości że w d. 1 grudnia r. 
o godz. 7 wiecz. rozpocznio się uauka  na k% 
sach wieczorowych rzemioślni-przemyslowy*'..

z Ks. P o znańsk iego  ż o n a t /  lat 80 Doszu­
kuje  posady  od za raz  lab 1 | I  1920 r.

Z n a  swój zaw ód leśny  b a rd z o  dobrze  
z do b rem i św ia d ec tw am i pod ad re sem  
A n ton i M a l in o w sk i  C zęstochow a R y n e k  
W ieluńsk i 31.

 _________, __rzemlaślni-przemyslow}',
W lokalu szkolnym przy ul. Dąbrowskiego ( ( 
wn ej Szkolna 10), Panowie majstrowie pr°8j 
ni są o punktualne przysyłanie swoich ter18 
r ó w  na wymienione kursa.

ZgubionoS l&f, "VP
o zwrot ul. S t 'd o ln a  1

wydany przez wJ#dv
fan

Świerzb? —
t t v n o n  n n r - i m  rkr t t i rar l l  Tal

u s u w a  w  c ią g u  3  dpi m y d la n a
„  L  - L  - r a  H e b d y " ------

uznana przez powagi lekarskie.
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, n ie  plami bielizny i ciała, z )a- 
. twośeią się zmywa wodą.
Aądac w aptekach i skład, aptecznych tylko . M a ś ć  P - r a  H e b d y “  z ś w i e r z b o -  
wcem na etykiecie. Słoiki na 1 - 3 —12 osob. Tow, E HEBDA iS-ka Warsza- 

wa elektoralna 18 tel 1—37 Dla  k o n i  t d  ś w i e r z b y  i p a r c h a  „ E k w o l  Hebda ‘
Skład na Częstochowę M. NEUFELD

_____________ Skład Apteczuy ________

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz kliniki Pr*t. Lasswi 

CScrihy skórna I w e n « r y « r o

Przyjmują od 9 11 l od 3 — 7 godz. wiecz.
t niedzielę i św ięta od 9—12 godz.

cl. Gon. Dąbrowskiego (SKkolna) i  1 l lą lM

Paszport okupacyjne na  im>Q |, 1 
brama Mośka Kuczyńskiego, j-zst do odebr»# 
w Redakci' , Kuriera" za zwrotem ko8ztóW><
f l M H A ł l M i k  poszuk je  posady 
f t J § | r O £ 8 t n i l w Ł  jakiejkolwiek p r a O i(; 
zakres ogrodnictwa wchodzącej. Wiadom°p 
w Redakcji .Kuriera*
r  coemiczna „Górnik c
F  Krzem ńskiego w DA8 t
W e Górnic7,ej produkująca, pastę do obu* 
farby ematjowe, lakiery, zaprawy do fr»/eLr 
wanla, tłus cz do skór poszukuje zdo!®** 
przedstawiciela na  Częstochowę i stolicę.

8? d a k t a r  i W y d a w c a :  A D A M  P A C I O R K O W S K I .

Odbito w  Drukarń' „Udz.iaław8j,‘


